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Dział Tow. gospodarczego.
L . 5552/07. We Lwowie dnia 26. września 1907.

OD J3 Z W A.
do Rad Oddziałów c. k. galicyjskiego Tow arzystw a  
gospodarskiego, w sprawie wystawy opasów i rybi 
połączonej z wystawą naturalnych i sztucznych środ­
ków opasowych, urządzeń stajennych, tudzież maszyn 
i przyrządów używanych w hodowli bydła, jaka się 
odbędzie w Wiedniu na St. Marx od 10 —  12 kw iet­

nia 1908. roku.
W  interesie aprowizaeyi Wiednia zainieyowało 

Wysokie ck. Ministerstwo rolnictwa urządzenie austrya- 
ckiej wystawy bydła opasowego, wołów świń i owiec, 
w połączeniu ze specyalneini wystawami środków opa­
sowych, urządzeń stajennych, jako też maszyn i przy­
rządów do hodowli bydła przeznaczonych, w halach 
miejskiej targowicy bydła na St. llarx w Wiedniu.

Urzeczywistnienia tejże podjęło się c. k. Towarzy­
stwo gospodarcze w Wiedniu, przy współudziale głów­
nych Towarzystw gospodarczych poczczególnych krajów 
koronnych, przedstawicieli c. k. Towarzystwa rybackiego 
i delegowanych zastępców miasta Wiednia.

Wystawa będzie obejmować następujące działy: 
A ) Bydło opasowe, podzielone według przyjętych 

na wiedeńskim targii bydła cech, a mianowicie: 1) woły,
2.) byki 3.) krowy i jałówki, 4.) cielęta. Premiowanie 
następuje w trzech oddziałach, a mianowicie: a) woły 
z fabrycznych i wielkich zakładów opasania, b) woły z 
rolniczych gospodarstw, c) byki, krowy, jałówki i cielę­
ta tak, że w tych grupach zgłoszone okazy ze sobą kon­
kurują i tylko w jednej z tych grup mogą być ze sobą 
porównywane. Wystawa bydła pomieszczoną będzie w 
krytej hali na stałych i odgraniczonych stanowiskach. 
B ) Świnie tuczne podzielone na: a) angielskie rasy, b) 
niemieckie rasy, c) krzyżowania tychże, d) inne rasy i 
tychże krzyżowania: 1. Świnie karmione na mięso i
podświnki od mniej więcej 3. miesięcy do 1. roku. 2. 
Świnie tłuste od mniej więcej 10. miesięcy do 2. lat. 
Przy ocenie świń własny chów będzie szczególnie uwzględ­
niony. Wystawa świń będzie pomieszczoną w krytej, 
ze wszystkich stron zamkniętej hali, w stale odgrani­
czonych zagrodach. O) Owce tuczne rozmaitych ras: 1) 
owce, 2.) jagnięta D) Ryby i skorupiaki: 1) ryby wód

słodkich i raki, 2) ryby morskie i skorupaki. E ) Środ­
ki opasowe; 1.) naturalne, 2.) sztuczne. F ) Urządzenia 
stajenne, maszyny i przyrządy w hodowli używane. Jako 
nagrody ustanowiono dla kollekcyi: pierwsza kategorya 
nagród: złote medale państwowe albo odpowiednie 
nagrody pieniężne; druga kategorya nagród: nagrody 
honorowe albo odpowiednie nagrody pieniężne: trzecia 
kategorya nagród; dyplomy honouowe albo odpowiednie 
nagiody pieniężne. Dla pojedynczych okazów: pierwsza 
kategorya nagród: srebne medale wystawowe albo odpo­
wiednie nagrody pieniężne; druga kategorya nagród: 
bronzowe medale wystawowe albo odpowiednie nagrody 
pieniężne; trzecia kategorya nagród: dyplomy uznania 
albo odpowiednie nagrody pieniężne. Nagrody pienięż­
ne, podzielone na poszczególne kategorye, są głównie 
dla włościańskich hodowców zastrzeżone.

Dla wszystkich nagród miarodajnem jest postano­
wienie, ze te mogą być przyznane tylko za rzeczywiście 
dobre i godne premiowania przedmioty okazowe.

Zaznaczyć należy, że się głównie rozchodzi tak 
przy tej sposobności, jak w onóle przy popycie na targu 
wiedeńskim o sztuki średnej wielkości, cienkokoslue, 
doprowadzone na skutek zupełnego opasu do pełnej 
mięsności.

Wszystkie na wystawę dnstawione zwierzęta muszą 
być opatrzone przepisowymi paszportami.

Brak przepisowych paszportów lub innych dowo­
dów. podobnie jak mylność tychże, wyklucza zwierzęta 
od dopuszczenia na wystawę.

Co do dopuszczenia zwierząt doręczy się zgła­
szającym się w swoim czasie dowód dopuszczenia.

Za przedmioty okazowe grup A , B, C, D nie po­
biera się wynagrodzenia za stanowiska.

Poczyniono odpowiednie kroki celem otrzymania 
zniżek kosztów transportowych, a udzielenie tychże jest 
zapewnione.

Pasza i słoma będzie na wystawie w odpowiednej 
ilości i jakości do dyspozycyi, jednak dozwolonem jest 
wystawcom sprowadzać paszę.

Komitet wystawowy dołoży starań, by odbyła się 
próba bicia premiowanych zwierząt wystawowych, na 
którą przeznaczy się pewna ilość nagród.

Wyniki tej próby będą w swoim czasie oglossone.
Ponieważ poprzednie wystawy opasów, podjęte w 

latach 1890. 1898. i 1906. odbyły się z wielkiem powo­
dzeniem dla naszej produkcyi mimo konkureocyi wę­

gierskiej. która tym razem na nasze żądanie została 
zupełnie wykluczoną, ponieważ dalej rozchodzi się obec­
nie o wykazanie dostatniej obfitości jakościowych opa­
sów, w poparciu usiłowań podjętych przez Wysoki Sejm 
krajowy i c. k. galic. Towarzystwo gospod. łącznie z 
innemi Towarzystwami rolniczemi w Austryi — celem 
niedupuszczenia dowozu bydła obcego —  ponieważ wre­
szcie Wysokie c. k. Ministerstwo rolnictwa za wydatną 
opiekę i pomoc udzieloną Towarzystwu naszemu, przy 
doprowadzeniu do skutku Agency: dla sprzedaży mate- 
ryału rzeźnego, co do której bliższe szczegóły zawiera 
Odezwa Komitetu z dnia 25. września 1907. L . 5521. 
wyczekuje dowodów żywego zainteresowania się rolni­
ków naszych sprawą podniesienia produkcyi materyału 
rzeźnego — zwraca się niniejszem podpisany Komitet 
do J .W . Panów Prezesów i Rad Oddziałów, jak rów­
nież do wszystkich członków c. k. galicyjskiego Towa­
rzystwa gospodarskiego z prośbą o jak najliczniejsze 
obesłane wystawy opasów w r. i908. — tak, aby T o ­
warzystwo nasze wystąpić mogło godnie z własnym 
osobnym działem zbiorowym na tej wystawie.

Zgłoszenia upraszamy nadsyłać niezwłocznie z 
krańcowym - terminem do 1. grudnia 1907. do Biura  
Komitetu c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodars­
kiego ( Karola Ludwika L  3).

W  myśl powołanej odezwy zajmuje się w W ied ­
niu działem naszej wystawy tamtejsze miejskie Biuro 
pośrednictwa w sprzedaży materyału rzeźnego i mięsa 
(stadtische Ubernahmsstelle), jako organ wiedeńskiej 
Agencyi (landwirtshaftliche Viehverwertungsstelle) pod 
zwierzchną opieką Członka kuratoryi dra Kazimierza 
kr. Szeptyckiego i Członka Dyrekcyi Henryka Potwo­
rowskiego.

Pomienione Biuro pośrednictwa zajmie się w szcze­
gólności w miarę zleceń podpisanego Komitetu:

a) zgłoszeniem okazów i przedmiotów wystawo­
wych w Komitocie wykonawczym wystawy,

b) odbiorem z wagonów,
e) żywieniem i obsługą opasów,
d) ubezpieczeniem zwierząt wystawowych od ognia 

na koszt wystawców, pobierając 5. halerzy od 100. ko­
ron ubezpieczonej wartości,

e) sprzedażą zwierząt wystawowych,
i) w razie, gdyby zwierzęta wystawowe już przez 

wystawcę zostały sprzedane — przeprowadzeniem potrze­
bnych jeszcze załatwień.

GEORGES R0DEN5ACH.
' " ■£> ^ Q) q)  Q)

PRZEPROWADZKA.
WOLNY PR Z E K Ł A D  Z FRANCUSKIEGO.

Nie zapomnę nigdy wrażeń, jakich doznawałem 
przy 08tatniem przeprowadzeniu się mojem na inne 
mieszkanie.

Ci, którzy często zmieniają mieszkanie, nie mają 
czasu przywiązać się do niego, więc też nie odczuwają 
holu, jaki objawia się zawsze przy rozłączeniu się z miej­
scem, w którem przeżyło się pewien okres życia, gdzie 
niemal na każdym kroku przychodzi na myśl jakaś pa­
miętna chwila, wspomnienie osób drogich, nieżyjących 
już, lub nieobecnych.

O, te wspomnienia! Okalają one jakby gii landy 
zwiędłych kwiatów, opuścić się mającego domu, ściany.

Zdaje się, że cały kawał życia swego ma się po­
grzebać na wieki !

Było to podczas upałów lipcowych. Czułem się 
niezdrów, a co gorsze jeszcze, zdenerwowany i przy­
gnębiony. To przeprowadzenie robiło na mnie wrażenie 
małej śmierci, repetycyi pogrzebu.

Korzystając z wolnego czasu, zabrałem się do

uporządkowania papierów i listów od kiku lat nagro­
madzonych w szufladach biurka, szczególnie listy trzeba 
było posortować, jedne potargać i spalić, inne ważniej­
sze złożyć, a jeszcze inne przeczytać.

O te listy które się odczytuje! Cała przeszłość 
staje przed oczyma, jakby we łzach. Papier pożółkły 
robi wrażenie starej bielizny. O te listy stare! Pielusz­
ki dziecięcia zmarłego! Wyprawa ślubna, spoczywająca 
w tych fałdach, w jakie ją niegdyś złożono, odnaleziona 
w czasie wdowieństwa!

Odczytywałem — wiele bo rzeczy, do których 
niegdyś dusza się rwała, stało mi się obcem, obojętnem!

A  te listy miłosne! — Zdawało się, że się jest 
szczęśliwym kochając —  a to nic jak tylko same wzru­
szenia obawy, wymówki, tęsknota i cierpienia! Ot, tu 
atrament bledszy — to ślady łez! I  to ma być miłość? 
Ozy każda miłość taka ?

W  tem samem pudełku śmieszne relikwie: wstążka, 
pierścionek, róża zasuszoszona, cień kwiatu...

j  jeszcze listy, bez przerwy.
Pragnienie odczytania ich na nowo, przechodzi w 

gorączkowy pośpiech, który napędza fale krwi do gło­
wy, zdaje się rozsadzać piersi...

Ma się wrażenie, jak by się chciało odbudować 
przeszłość tymi listami... Pałac z papieru !

Odnalazłem w innej szufladzie pamiątki rodzi, 
całe moje dzieciństwo. Fotografie moje z lat dzie 
nycli, i późniejszych, inne twarze moje i inne dusz 

Portrety rodziców moich, mojej matki, mego ( 
Jakiż żal ogarnął mię patrząc na te drogie obrazy 
myśl przyszły czasy, kiedy oni żywi weseli i szczę 
zamieszkiwali duży dom na wsi, a ja będąc jes 
dzieckiem, bawiłem przy nich. Dziś spoczywają w 
bowcu, na którym wyryte icli nazwisko —  moje nazw 

I jeszcze dalsze pamiątki: papiery familijne, ( 
wa geneologiczne, dekrety dziadka, który był woj 
wym, jego odnaczenia honorowe, metryki chrztów, 
bów, poświadczenia zejść ze świata poszczególi 
człi lików rodziny.

Składając kawałek za kawałkiem, odczuwałam 
w’o każdą radość, i każdą boleść moich przodków.

Kiedyś syn mój przeglądać będzie wszystko 
i trochę więcej, gdyż i moje życie dorzuci trochę 
pieru do tego pliku. Jak wszystko mija szybko! 
mało miejsca zajmuje jedno życie ludzkie! Przekom 
się teraz, spakowawszy do małej walizki to, cc 
całego tego ogromnego stosu papierów zatrzymał, 
zaważy to więcej, jak trupek dziecka małego.

(Dok. na
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Wszelkie te czynności przedsiąweźmie wiedeńskie 
miejskie Biuro pośrednictwa za pobraniem jedynie ko­
sztów własnych bez doliczania jakiejkolwiek prowizyi 

Podpisany Komitet przeszłe wszystkim zgłaszaj - 
cym się wystawcom odpowiednie formularze zgłoszoń i 
powiadomi ich o uzyskanej zniżce kosztów transporto­
wych, jak również co do czasu przesyłki okazów wysta­
wowych. Bydło i nierogacizna muszą być przed wysła­
niem na wystawę poddane oględzinom jednego z inspe­
ktorów hodowli przy Komitecie, który orzeknie co do 
dopuszczalności poszczególnych okazów.

Oświadczając wreszcie gotowość do udzielania 
wszelkich pożądanych wyjaśnień i wskazówek, uprasza 
podpisany Komitet wszystkich interesowanych jak naj­
usilniej o dołożenie wszelkich starań, aby wiedeńska wy­
stawa opasów c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodar­
skiego wykazała dowodnie postęp i zasobność tej dla 
kraju i dla państwa tak ważnej gałęzi produkcyi rol­
niczej.

Komitet c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego.
Prezes: Za Sekretarza:

St. Brykczyński m .p. dr.cam. August Rodakiewicz m. p.

Korespondencye.
Chicago 17. sierpnia 1907. 

(O Związku narodowym, polskim w Stanach
Zjednoczonych północnej Ameryki).

Ant. Krokoszyhski.
(Ciąg dalszy.)

10) Dokumenty dotyczące historyi, rozwoju i dzia­
łalności Muzeum Narodowego polskiego w Kaperswylu, 
założonego tamże w r. 1869.

11) 55. różnych odezw polaków na emigracyi w 
Europie,

12) kilka tysięcy listów o emigracyi polskiej w 
Europie,

13) 137. pism polskich wydanych na emigracyi w 
Europie,

14) Dokumenty Towarzystw demokratycznych 
wygnańców polskich w Ameryce,

15) Dokumenty komitetów polskich w Waszyng­
tonie, Chicago, Philadelfii, St. Louis, San Prancisko, 
Cincinati i Nowym Yorku,

16) Dokumenty Ognisk Republikańskich polskich, 
Towarzystw zbratania Słowian, Ligi polskiej w Stanach 
Zjednoczonych, Towarzystwa Puławskiego w Brooklinie,

17) Odezwy, listy, bruliony i notatki o koloni- 
zacyi polskiej w Ameryce,

18) kilka tysięcy listów Polaków w. Ameryce za­
mieszkałych, w sprawie rozwoju i działalności Stowa­
rzyszeń, oraz o stosunkach emigracyi polskiej w Sta­
nach Zjednoczonych,

19) Pisma polskie w Ameryce wydawane i pisma 
amerykańskie o Polakach w St. Zjedn. Ameryki za­
mieszkałych,

20) Dokumenty, listy i prace literackie Dr. Hen­
ryka Kałusowskiego.

21) Rękopisy angielskie i francuskie dotyczące 
prześladowań Polaków w Europie,

22) Stare pisma i druki z XIV, XV, XVI, i 
XVII. stulecia,

23) Mapy genealogiczne książąt i królów polskich, 
i ich rodzin, oraz Piastów i Jagiellonów,

24) Sztychy obrazy i fotografie z czasów od B o ­
lesława III .

25) Albumy widoków Polski od roku 1807 —  
sztuk 141.

26) Albumy i fotografie głównych działaczy pol­
skich na emigracyi w Ameryce i Europie, w latach 
1840. do 1894. razem sztuk 137,

27) 148. sztuk sztychów i fotografii znakomitych 
cudzoziemców z narodem polskim w łączności, stojących.

28) Dwie oryginalne główki od gwoździ trumny 
króla Kazimierza Wielkiego,

29) Prenzle z kaplicy polowej rosyjskiej odebrane 
Moskalom przez ochotników z Kawaleryi polskiej w 
Augustowie,

30) Pistolet ofiarowany Józefowi Tyssowskiemu 
przez króla Fryderyka Augusta II .

31) Puhar srebrny perłowany, wysadzany rubinami 
i turkusami a ofiarowany przez obywateli miasta W ar­
szawy —  dzielnemu pułkowi „Czwartaków" w r. 1831. 
i wiele, wiele innych sercu polskiemu drogich i miłych 
pamiątek narodowych, będących niejako żywem słowem 
świetności minionych czasów, przemawiających do du­
cha naszego, nawołując go do jedności, zgody i wspól­
nej pracy dla dobra Ojczyzny ku sławie i chlubie jej 
ziomków.

Posiadając tak cenną skarbnicę narodową, i 0 - 
glądając wszystko szczegółowo, mimowoli nasuwa się 
pytanie, kiedy wrócimy do „wolnej Ojczyzny"?, a prze­
nosząc się myślą i duchem w przeszłe czasy i porów- 
nywując je z obecnymi. —  serce się ściska na widok wy­
naradawiania się, względnie amerykanizowania młodych 
pokoleń polskich w Ameryce, które jak to całkiem słu­
sznie i z prawdą zgodnie opisał niedawno jeden z pol­
skich księży, gorliwy orędownik wszystkiego co polskie, 
—  smutną rokufe przyszłość Polonii w Ameryce.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Rady Oddziału c. k. galicyjskiego 

Tow. gospodarskiego w Samborze odbędzie się we 
czwartek, dnia 31. października b. r. o godz. 11. 
przed południem we własnem biurze, w domu pod 1. 26.

w rynku. Na porządku dziennym posiedzenia będą na­
stępujące sprawy: 1.) Odczytanie protokołu z poprzed­
niego posiedzenia. 2.) Sprawozdanie z czynności Rady.
3.) Rozdział stacyi subwencyjnych i subwencyonowa- 
nych. 4.) W ybór Komitetu mającego się zajęć urządze­
niem wystawy przeglądowej w r. 1908. 5.) Wybór mę­
żów zaufania dla agencyi sprzedaży materyału opasowe­
go i zakupno chudego bydła na opasy. 6.) Sprawa 
obesłania wystawy bydła i ryb we Wiedniu 7.) W nio­
ski członków.

Posiedzenie Zarządu powiatowego Tow. Kółek 
rolniczych w Samborze odbędzie się we czwartek, dnia 
31. bm. o godz. 3. po popołudniu w biurze własnem w 
domu pod 1. 26. w rynku. Na porządku dziennym po­
siedzenia będzie, sprawa urządzenia kursów rolniczych 
dla członków Kółek roluiczych tut. powiatu, tudzież 
sprawa urządzenia kursu weterynaryi.

Wskutek uchwały zapadłej na odbytem w dniu 
24. bm., walnem zgromadzeniu członków Oddziału c. k. 
galic. Towarzystwa gospodarskiego w Samborze wysłaną 
została dop. Kazimierza Tchorznickiego, do Lwowa, depe­
sza telegraficzna następującej treści: „W alne zebranie 
przesyłh Jaśnie Wielmożnemu Panu Prezesowi jako 
założycielowi Oddziału Towarzystwa gospodarskiego w 
Samborze, w czterdziestą rocznicę jego istnienia wyrazy 
głębokiej czci uznania i wdzięczności, oraz życzenia 
długoletniej jeszcze pracy dla dobra społeczeństwa".

Mianowania i przeniesienia. Wikary tut. rz. k. 
parafii, ks. Ignacy Łachecki mianowany katechetą szkoły 
żeńskiej i kapelanem P . P. Benedyktynek w Przemy­
ślu. Wikary parafii w Brzozowie, ks. Piotr Turek prze­
niesiony do Sambora. —  Sekretarz Konsystorza bisku­
piego w Przemyślu, ks. dr. Stanisław Trzeciak powoła­
ny został na stanowisko profesora Akademii duchownej 
rz. k. w Petersburgu, gdzie obejmie katedrę Pisma św 
nowego zakonu.

Wiec 37. miast posiadających prawo propinacyi, 
w sprawie ułożenia klucza do rozdziału datku 2'|t mi- 
lona koron, przyznanego tym miastom z podwyższonych 
opłat konsumcyjnych, odbędzie się we Lwowie dziś, o 
godz. 10. przed południem w sali radnej Magistratu.

W cnromofotopiaslikonie p. Leona Bukietyńskie- 
go, przy ulicy Spytka z Melsztyna przedstawioną będzie 
w bieżącym tygodniu, tj. 27. października do 2. listo­
pada włącznie, nowa i bardzo zajmująca serya, obejmu­
jąca 50. widoków z państwa mądrego słonia, tj. ze Siamu. 
Amatorom pięknych krajobrazów polecamy tę seryę 
do zwiedzenia jako jedną z najbardziej zajmujących.

Pożary. W  nocy z dnia 21. ha 22. bm, zniszczył 
pożar 10. zagród włościańskich w Nowoszycach, gminie 
należącej do tut. powiatu. W środę, dnia 23. bm. o 
godz. 9. wieczorem wybuchł ogień w tartaku br. Lie- 
biga w Podbużu, skąd przeniósł sięYia bliskie składy 
kloców, których w ciągu jednej doby spłonęło przeszło 
7000. sztuk.

Ola braku wagonów towarowych zastanowiono w 
dniu 18. bm. w Brodach transport i przyjmowanie to ­
warów z wyjątkiem tych, które idą w bezpośrednim kie­
runku. Zarządzenie to wywołało w kołach handlowych 
i przemysłowych tern większe zaniepokojenie, ile że po­
dobna stagnacya nastąpić ma i na kilku innych stacyach 
granicznych.

Ludność ziemi Według sprawozdania misyi ame­
rykańskiej, żyje na całym świecie 1563. milonów ludzi. 
W edług tego samego źródła liczymy. 558*862 000. 
chrześcijan, z tej cyfry przypada 166066'500. na 
protestantów, 272*638 500 na rzymsko —  katolików i 
120-157*000. na grecko - katolików i inne wyznania ob­
rządku wschodniego. Dalej mamy 11.222.000 żydów,
216.630.000. mahometan, 137.935.000. buddystów, 
209*659'000. Hindusów; do nauki Konfucyusza przyzna­
je się 23r816-000. ludzi, Szintoistów jest 24*900*000. a 
157. milionów bałwochwalców, fetyszystów, aministów 
i tak dalej.

f  Eleonora z Pniewskich Kużminowa, żona 
tut. urzędnika kolei państw, zmarła w dniu 21. bm. w 
36. roku życia.

Komitet budowy kościoła w Biskowicach składa 
J . W . Panu Feliksowi Sozańskiemu najszczersze po­
dziękowanie za bardzo gorliwe i życzliwe poparcie spra­
wy budowy kościoła, na który to cel z własnych fun­
duszów ofiarował po raz pierwszy kwotę loO kor., po 
raz drugi 200. kor. zaś po raz trzeci t. j. 14. bm. 
200. koron, razem 500. koron., które wręczył przewo­
dniczącemu Komitetu p. Janowi Iwańczyszaitowi. W dzię­
czność swoją za tak hojny datek wyrażają Szlachetnemu 
Ofiarodawcy mieszkańcy Biskowic serdecznem: Bóg 
zapłać !.

Kalendarz Kółek rolniczych na r. 1908. wydany 
w pięknej kolorowej okładce według rysunku artysty 
malarza, prof. Rybkowskiego, będzie gotów do rozsyłki, 
z końcem bież. miessiąca. Warunki nabycia są obecnie 
następujące: Kalendarz zbroszurowany kosztuje 80. hal., 
oprawny 1. kor.. Przy biorowych zamówieniach od 5. 
egz. począwszy, liczy się zniżoną cenę 70. hal., za bro­
szurowany, a 80. hal. za oprawny i wysyłkę uskutecz­
nia się bezpłatnie. Na zamówionych 10. egz. dodaje 
się 1. egz. bezpłatnie. Przy zamówieniach 1 —4. egz. 
należy nadesłać pod adresem Zarządu głów. Tow. K ó ­
łek roi. Lwów na koszta przesyłki zwykłej pod opaską 
20. h, zaś poleconej 45. hal.

Istniejąca tutaj od lat dwudziestu a renomowana 
firma p. Antoniego Milewskiego, przeszła z dniem 15. 
bm. na własność znanych w Krakowie i Krynicy z 
rzetelności i uprzejmości kupców, braci pp. Rożankow- 
skich. Pochlebne referencye, jakiemi wykazują się następ­
cy p. Milewskiego utrwalają nas w przekonaniu, że no­
wa firma spełniać będzie swe zadanie ku ogólnemu za­
dowoleniu tutejszej publiczności.

Tow arzystw o wzajemnych ubozbieczeń Urzędn ! 
ków prywatnych według nadesłanego nam sprawozda 
nia Wydziału centralnego liczyło w dniu 1. lipca 1907. 
1972. członków rzeczywistych z ubezpieczoną płacą 
służbową 833.300, K . i kwotą ryczałtów pogrzebowych 
231.900. K . W  ciągu kwartału 1907. przybyło 15. 
członków rzeczywistych, ubyło zaś wskutek emerytowa­
nia (8.), śmierci (7.) i wykreślenia (233) razem 25 8 
członków rzeczywistych z ubezpieczoną płacą służbową
773.000. K . i kwotą ryczałtów pogrzebowych 202.700. 
K . Nadto Towarzystwo liczyło w tym czasie 34. człon­
ków uczestniczących i 11. honorowych. Osób pobiera­
jących renty i pensye było w dniu 1. lipca r  b. 1031. 
z kwotą poborów rocznych K . 136878.55. W  ciągu 
III. kwartału r. b ubyło 11. osób z kwotą K . 1058.93, 
natomiast przyznano 7. rent inwalidów w kwocie K .
640., 1 rentę na śtarość K . 1450. i 7. rent. wdowich 
K . 2927.4 z pensyą dla dzieci K . 106.6. tak, że To 
warzystwo liczyło z dniem 1. października 333. em e’  
rytów z rentą roczną K . 73541.20. — 661. wdów z' 
rentą wdowią K. 50225.41. i pensyą dla dzieci K- 
8688.03. i po 41. członkach sieroty zupełne z pensyą 
K . 4418.88. —  czyli razem 1035. osób pobierających 
renty i pensye w kwocie rocznej K . 136.873.52. W ciągu 
III . kwartału r. b, dochody Towarystwa wynosiły- K . 
70.490.91. wypłacono zaś K. 52.732.06. tytułem rent 
i pensyj, K . 1100. tytułem ryczałtów pogrzebowych i 
K . 10.717.04. na inne cele. Majątek Towarzystwa 
(przeszło K . 2,000000.) ulokowany jest w papierach 
wartościowych z bezpieczeństwem pupilarnem, w kra­
jowych kasach oszczędności, na hipotekach i w 4. re- 
alnościach miejskich we Lwowie (między temi hotel 
Georgća). Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń Urzęd­
ników prywatnych, oparte na ścisłej wzajemności przyj­
muje ubezpieczenia emerytalne, t. j. ubezpieczenia rent 
na wypadek niezdolności do pracy, rent na starość, 
rent wdowich, pensyj sierocych, ryczałtów pogrzebowych 
(kapitałów pośmiertnych) i t. p. Wszelkich informacyi 
udziela i na żądanie sporządza kosztorysy ubezpieczeń 
Wydział centralny Towarzystwa we Lwowie, hotel 
Georgea.

Konkurs. Towarzystwo wzajemn. ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych ogłasza konkus na stypendyum 
w kw. 200. koron z tundacyi im. Andrzeja hr. P oto ­
ckiego, płatne w półrocznych ratach z góry, począwszy od 
1. półrocza roku szkolnego 1907/8.

Postoje wystawy ruchomej Ligi pomocy przemy­
słowej odbyły się, w Dolinie 18. i 19. bm. (wiec 19. 
bm.) w Kałuszu 20. i 21. bm. (wiec 20.) i w Nadwor­
nej 23. i 24. bm. (wiec 24. bm.).

W Samborze weszło w życie nowe towarzystwo zare­
jestrowane z ograniczoną poręką: „Narodnyj Dim". Ce­
lem jego jest podniesienie dobrobytu członków przez 
kupno i sprzedaż nieruchomości, budowanie czynszo­
wych domów, przyjmowanie oszczędnościowych wkładek 
i udzielenie swoim członkom pożyczek. Poręka dwu­
krotna Jeden udział wynosi 20. kor. Od oszczędno­
ściowych wkładek płaci się 5°J0, a od pożyczek pobiera 
się 7°|0. Kancelarya towarzystwa umieszczona jest w 
kancelaryi adw. dr. Stachury, obok jego kancelaryi na 
I. p., a godziny urzędowe są od 11. — l. i od 5 — 6

„  H \ e \ o A \ e  x m \e i% c \ttx
(Jasną zorze — a gwiazdy na szafirach drżące 
Pragną mroku, by jaśnieć i szeptać do siebie 
Te słowa, co od ziemi w westchnieniach płynące 
Pytają gwiazd o drogę i błądzą po niebie.

*
Bo w onej chwili zmierzchu, gdy ziemia spoczywa 
Przystępują tęskniące dusze do spowiedzi 
Przed gwiazdami... i pewne, gdy mrok je okrywa, 
Żadne ucho, ni oko zwierzeń ich nie śledzi.

*
I wtedy dźwięki pieśni jak struna przerwanej, 
Niesione lekkiem tchnieniem nad osłoną mglistą 
Odzywają się w duszy bólem rozpłakanej 
Melodyą gwiazd — harmonią ich dziwną,

[przerzystą.
*

I nie wiesz kędy łowić te cudne odgłosy;
Czy tam w g^ze, gdzie gwiazdy promieniami

Ig ra ją ,
Czy po kwiatach tak dzwonią łzy opadłej rosy, 
Czy też w duszy twej własnej echa ci śpiewają-
Nowesioło. Jan Oksza.

Sekundaryusz tut. szpitala powszechnego

ra\xxv
ordynować będzie od I. listopada 1907. w nowem 
mieszkaniu, w kamienicy pani Schneidrow ej pod 

1. 10. w  ry n k u . 1

Dr. ADtxander Ruezkii,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyaiista w zakresie chorób jam y ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 — 12 i od 2 - 4  • w  S a r z A b o -  
r z e ,  lE&3r :n .@ ł£ , kamienica P. I. Sznajdrowej. 59.

Powróciwszy z Wiednia zaopatrzyłam  salon mój w najnowsze kroje. Suknie wykonuję podług najnowszych i eleganckich fasonów. Przyjmuję suknie do skrojenia 
i fastrygowania, jak rpwnież do zmodclizowania. —  Polecając się łaskawym zgłędom i pamięci wielce Szan. P. T. Paniom, kreślę się z szacunkiem

A M A L I A  T E IB E L S  
w Samborza uh Zielona dom p. Ladena.
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Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16. 

Plomby złote porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki

Mam zaszczyt zawiadomić uprzejmie P. T. Publiczność, 
ż e  z d n i e m  7. p a ź d z i e r n i k a  b. r.

otwartym zostanie w sali tutejszego

Towarzystwa muzycznego
kurs tańców

J W  H A  I I “ W E

sa-

a nauka udzielaną będzie codziennie 
w porze od godz. 7. do 8. wieczorem.

W pisy na kurs odbywać się będą w  tym że
m ym  czasie.

4 Z  wysokim szacunkiem
B. S. W o y n a r o w s k a .

L.  cz. E.  392516.

Edjkt licytacyjny. 50

Dnia 25. listopada 1907. o godzinie 9. przed 
południem odbędzie się w Oddziele Nr. .111. Sądu 
tutejszego licytacyu realności w Samborze whl. 
70., 2.) wid. 123, 3.) połowy whl. 71. 4.) połowy whl. 
72. z przynależnościami.

Nieruchomości składające się z budynków i ogro­
du z przynależnościami oceniono: ad 1.) na 20.765. K. 
86. h , ad 2.) na 5451. K ., ad 3.) na 8065. K. 01. h.
ad 4.) na 9290, K . 49. h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi ad 1.) 10.382. K. 93. h. ad 2.) 2725. K . 50. 
h. ad 3.) 4032. K, 50. li. ad 4.) 4645. K. 24. h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumentu 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją,
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.
C. k Sąd pow iatow y w S am borze, O d d zia ł III. 
] — 3. dnia 5. października 1907.

KAFTANIKI, RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY, 
SZKARPETKI, PAPUCZE, KALOSZE

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j

b r a c i a  ^ o i ; a T \ \ c o $ s
przedtem

A N T O N I  M I L E W S K I
1 »  S A M B O R Z E .

-WgW  1
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a * ~  P R A C O W N I A .  -9 ś
t e f lt a  a r t  i f ia t  l i r p n f c l i  pod n e m . k Antoniego

w Tarnowie, ni. K rakow ska 1. 30 .
załóż, w r. 1892. poleca własnego 'wyrobu szaty liturgiczne, 
bieliznę kościelną i cerkiewną, sztandary dla stowarzyszeń, hafty 
kościelne i salonowe, ręczne i maszynowe jedwabiam i, złotem 

i srebrem.
W ykonanie staranne. Przyjm uje naprawę powyższych.

Ceny m ożliw ie najniższe.
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (2 — 12).

Z  dniem 15 października b. r. jrrzes^edł w drodze 
kupna, mój istniejący od lat 20. w Samborze handel 
to w a ró w  m odnych i drobiazgow ych w ręce

pp. Jana i Michała Roźankowskich,
którzy takowy nadal w tym samym zakresie prowadzić 
będą.

Opuszczając Sambor, składam niniejszem moje 
najserdeczniejsze podziękowanie a zarazem i pożegnanie 
dla mej dotychczasowej wielce Szanownej Klienteli, a 
polecając Jej gorąco moich następców, proszę by ich 

Zaszczycać raczyła również jak mnie, swem zaufaniem 
i poparciem.

Z  głębokim szacunkiem i poważaniem 
A ntoni M ilew sk i.

W ażne dla P. T. Z iem ian  i G o s p o d a rz y !
Zawiązane niedawno we Lwowie Towarzystwo 

wzajemnej pomocy pod nazwą :

„ S A M O P O M O C  R O L N I C Z A “
o tw iera  w  Sam borze w domu u. p. Mozesa 

Binstoka, obok głównej propinacyi

W * A G E N C Y Ę - W
n a p o w i a t y :

Samborski, Staro-samborski i Turczański.
Zadaniem tej agencyi jest przyjmywanie za ­

bezpieczeń żywego inwentarza od wypad­
ków pomoru, padnięć wskutek innych cho­
rób i ognia.

W arunki ubezpieczenia są nadzwyczaj przystępne i 
stąd też Towarzystwo zawiązane wyłącznie w celach hu­
manitarnych, celem zabezpieczenia właścicieli inwentarza 
żywego od niespodzianych i niepowetowanych strat, wy­
raża przekonanie, że P. T. Ziemianie i gospodarze we 
własnym i dobrze zrozumianym interesie raczą jak naj- 
życzliwiej popierać Samborską Agencyę, która ustnych i 
pisemnych inform acyi i bliższych wiadomości udzielać 
będzie P. T , Interesantom.

Głównym zastępcą Agencyi Sam borskiej
zamianowany został p. Hieronim  M atkow ski. 3-8.

W
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem 

15. października b. r nabyliśw y na w łasność od lat 
20. istniejący w Samborze handel to w a ró w  modnych  
i drobiazgowych pod firmą A N TO N I M IL E W S K I 
i takowy nadal pod firmą własną

B R A C I A  R O Ź A N K O W S C Y
przedtem

A N T O N I  M I L E W S K I
w tym samym zakresie prowadzić pędziemy. Polecając 
gorąco naszą młodą firmę łaskawym względom wielce 
Szanownej Publiczności, zapewniamy, że tak jak nasz 
poprzednik, wszelkich starań dokładać będziemy, by naj­
wybredniejszym wymaganiom zadość uczynić i na łas­
kawe względy i zaufanie sobie zasłużyć.

Z  głębokim szacunkiem i poważaniem

Jan i M ich a ł Rożankow scy.

M O N O PO L

Ĉev\)a\a X
znana * dobroci od lat 5 0 !  — —
_  _  do nabycia w całej Galicji
O o — —o — O——̂  o  o  o

J U L I U S Z  G R O S S E
K B  A K Ó  W  plac Spiski.

I  I j  I  I B
ś r o d k ie m  d o  cży szcze m ą o b u w ia

Jedyna fabrika-Frilz S eh u li jun.Akę/Fow Lipsi^w  GJieb
   , ■ • ■ .........

y  <y>

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić 
tutki cygaretowe 61

F  R A  M
z  w a t ą  „ S a l v e s o l “ .

Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i ró­
wno, a dym jest łagodny i chłodny. Własności te p od ­

wyższa jeszcze umieszczona w ustniku

S A L - T - E S O L 14.
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio m oc­
nych wskutek swego nader delikatnego włókna roślin­
nego. Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia ni­
kotynę, powinien palić tylko w cygarniczkach szklanych 
z watą „Salvesoł“ . —  Oryginalny pakiecik „W aty Sal- 
vesolu wystarcza na 2 0 0 — 4 0 0  papierosów lub cygar 
1000. sztuk tutek „Fram “ 3. kor. — 10. cygarniczec 
1. K . 20. h. Pakiecik waty „Salvesol“ 30. lub 60. h. 
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „Noris*

Mr. W. Bełdowski, Kraków.
Do nabycia w Samborze u p Altera Liebermanna.

Po tym  szyldzie  
poznaje się 

sklepy

w  któ rych  
sprzedaje się 

Singera m aszyny  
do szycia.

Singer Co Tow. Akc. 
maszyn do szycia

Sambor, ul. Kopernika 4.
Filie we wszystkich większych miastach.

11W  3  fi Sil Wszystkie w innych składach maszyn do 
U W d g d .  szycia pod nazwą „Singeru oferowane 
maszyny, zbudowane są według iednego z naszych star­
szych systemów, który ustępuje naszym nowszym sy­
stemom maszyn familijnych tak co do konstrukcyi, ja- 
koteż sprawności i t-wałości. 12

Hipolit Śliwiński
Spółka przemysłowa i budowlana z ograniczoną poręką

wyrabia i ma w zapasie
w swoich fabrykach

wyrobów ceramicznych 
w Drohobyczu i w  Rzeszowie
1) Dachówkę tłoczoną felcowaną (francuską)
2) Dachówkę ciągniętą, felcowaną
3) Karpiówkę
4) Cegłę wszelkiego rodzaju jak: fasonową, okładzino­

wą, zwyczajną i t. d.
5) Dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne.

Roczna produkeya 15,000.000 sztuk. 
T O W A R  D O B O R O W Y .  

C E N Y  U M I A R K O W A N E .
Zamówienia przyjmują:

1) Biuro centralne Spółki, Lwów, Kadecka 6. tel. 528.
2) Kierownictwo fabryki w Drohobyczu i w Rzeszowie
3) Spółka kredytowa budowniczych, Lwów, Hetmańska

[12., tel. 686. ,
4) Przedsiębiorstwo budowy gmachu sąd. w Samborze.

Powiększony handel galanteryjny

Alfreda Skowrońskiego
P O L E C A

wielki wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
• obuwia z najlepszych fabryk,

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  66

Pierwszorzędny Z A IiŁ Y D  SMMkRZEB O W Y  Filipiny Bukietyńskiej
 w SAMBORZE. NA u słu g i w k a ż d e j  c h w il i  d n ia  i n o c y . —
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IA N A K A S Z E L  1̂
kto się nie leczy, dopuszoza się 

pow olnego samobójstwa

■ K A I S E R A
i piersiowe karmelki
I ekstrakt słodowy, bardzo sma-
“ czny wypróbowany przez le­

karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła. 

k C I O notaryalnie uwieizy- 
telnionych świadectw 

stwierdza skuteczność tego 
leczniczego środka. 38
Paczki po 20  i 4 0  hal.

Puszka 8 0  bal.
u S .W . l.ang ingera . i w aptekach > 
pp. J. Pankiewicza, H. W ohla i 1 
J. Lepiankiewicza w Samborze i I 
w aptek. G . F. Tobiaszka i E .G . £ 

Eeina w D rohobyczu. |
■

■ 05\W|eCOlI: , i

Przez W ysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży 
• i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., II . i III. klasy

do Ameryki i Kanady
o raz b ile ty  k o le jo w e  a m e ry k a ń ­

sk ie  i k a n a d y js k ie . 
Prospekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i fizyka dra G. Schmidta 
S Ł Y N N Y

OLEJEK S Ł U C H O W Y
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 

w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 
wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi­

sem użycia, przez aptekę
T 3 l . R T 7 B L  22

przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

B A C Z N O Ś Ć !

Nowootwarty skład
hurtowny i detajliczny

towarów galanteryjnych i norymberskich.
Posiadam też na składzie ko ro n k i, w s tą żk i, 

h a fty , pończochy, nici, b aw ełny , guzik i i wszelkie
przybory krawieckie w najlepszym gatunku i po nader 
tanich cenach.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. 
T. Publiczności i sklepom  K ółek roln iczych , kreślę 
się z wysokim szacunkiem

S aiŁljlFf eff er
w domu p. Schneidrowej, naprzeciw p. Zacharskiego, 
12-24 ul. Konarskiego.
OIPOOOOOOOOOOOOOOOOO

Filia : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galieyę

Ą % krajow ego węgla k a m ie n n e g o ,*^
z kopa lń : Gwarectwa Jaworznickiego 

J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie w  ^

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Klich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosamborskiemu IĘ3 G r X j  X
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 K g.) obow. od 1|10. 1907,

I. W ęgle  grube z Jaworzna 270 K. — h
II. „ kostkowe I, „ 270 B —  B
III- „ „ II- -  245 „ —
IV. „ orzechowe I. „ 210 „ —  „

V. W . orzechowe II. 200 K. — h. VI. Węgle miałowe 180 K —

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9'90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Woj u ty Cze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. K or. 10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii

Stanisław Stefanowski.

ROZKŁAD
ważny od 1. maj

Przyjeżdżają (s>Va)
z Drohobycza: 6*58 rano 

przedpołudniom 
6 54 w ieczór 
12*82 w nocy. 
z Chyr owa: 5*42 rano 
11*20 przedpołudniem 
6*40 wieczór 10.01 wieczór 
3 07 rano.
ze Lwowa-. 811  rano 
SI 15 przedp. 6*45 wieczór 
1*00 w nocy 
ze SianeJc: 8*01 rano 
11*00 przedpołudniem 
6.80 wieczór

Rudek: 6 30 rano. L§)

JAZDY
a 1907.

Odjeżdżają
doDrohobycza: 1135 przedp 
6'55 wieczór 
10 '06 wieczór
3 11 rano
do Ohyrowa: 7'08 rano 
II'40 przedpołudniem
4 05 po południu 
7'20 wieczór
!-10 w nocy
do Lw ow a: 5'47 8'18 rano 
1145 przedpołudniem 
7'05 wieczór
do Sianek: 8*30 rano 
12 50 w południe 
7 -10 wieczór

8388888888888888888
Szkodliwość nikotyny usunięty.

pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, 
tworzy z nikotyną związek chemiezny nierozpuszczalny 
w wilgoci i tej to właściwości zawdzięczać należy, że 
nikotyna nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa 
się jej szkodliwe działanie.

O dobroci i doniosłem znaczeniu tego preparatu 
świadczą rozpowszechnione tutki cygaretowe ze >Salve- 
S0lem“ — oraz uznanie, jakiem raczył mnie zaszczycić 
IV. Pan Prof. Dr. A . Mars.

W. P. Mr. W. Bełdowski w Krakowie.
Z przyjemnością donosi* | W . Panu, że od czasu, jak uży­

wam Pańskiej waty „Salvesol“ w cygarniczkach szklanych, nie 
doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały skutkiem pale 
nia tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za pobra­
niem pocztowem i t. d.

Lwów, 2 maja 1903. Z Wysokiem poważaniem

Prof. dr. Antoni Mars
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 
200 — 400. papierosów lub cygar. —  1000. tutek ze 
„Salvesolem“  K . 2‘80. —  1. pakiecik waty „Salvesol“ 
30. lub 60. h. — 10. cygarniczek szklanych 1. K . 20. h

W yroby te poleca: 62

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „N 0R IS“

Mr. W. Bełdowski. Kraków.
Do nabycia w Samborze u Altera Liebermanna.

o o o o o o o o o

| p i o i 5 ® i o i e > i e N « e 5 i e * i « |
Krajowe zastępstwo sprzedaży m  
SOLI dla BYDŁA w Samborze J j
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p . Janowi Skowrońskiemu,
§ w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy- 
—— wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości.

50 kilgr. worek SO L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 

żak worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
((()]) należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —

W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓ L bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie-

P siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

( d i ó k

hmi sprzedaży nawozów s z t u c z o y d i » Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n ie
n a b y c ia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T. Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Zmiana lokalu.
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Pu­

bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową,
iż z dniem 1. sierpnia 1907. przeniesioną została

istniejąca od roku 1885.

D R U K A R N I A
Schwarza i Trojana

do kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w  Sam borze, w  ry n k u  1. 42.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętość 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze 
przemysłowe i t. p. Lis ty , k o w e rty , k a r ty  koresp  
i rachunki. B ile ty  wizytowe i zaproszenia weselne. 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach 
po cenach um iarkow anych .

Dziękując wielce Sz. P. T. Publiczności za do­
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o dal­
sze łaskawe wzgbdy, a staraniem naszem będzie wszel­
kim wymogom Sz. P. T. Odbiorców zadość uczynić.

Z  głębokim szacunkiem 
Schw arz i T ro jan .

0 Q Q 0 0 0 0 0 Q 0 Q 0 0 Q 0 Q < 0 0 0

Konikowe mydło liliowo-mleczne
Bergmanna i Ski w Dreźnie i Tęczynie n/E.

najskuteczniejsze ze wszystkich leczniczych mydeł, które 
—  jak świadczą o tem codziennie otrzymywane pisma 
pochwalne usuwa piegi i przyczynia się do utrzymania 

zdrowej, delikatnej i różowej cery 
Do nabycia w cenie po 80. ha), za sztukę we wszystkich 
aptekach, drogueryaeh, salonach fryzyerskioh i składach 
perfum i mydeł (81 — 40)

z i z « z H z a z K Z i z « z f l z i i
Z A  S P Ł A T Ą  W  B A TA C H !

tudzież K L E JN O T Y  te  
złota 1 srebra wysyła każ­

demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy dom wysyłki zegarków H EN D I 

we W iedniu IX|I. Porzellangasse Nr. 585. 
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 24-156

I

IO O I IOOI 1 4 0 0 1 IOOI ■o
W kaźdem nreszkamu najsilniejszą |

wilgoć i grzyb i
uasuwa się ptentowanym sposobem zapomocą - 

od lat 10-ciu wypróbowanego —   — -
= ---------- i niezawodnego środka

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„ P Ł Y T Y  SŁOMIANE"
z fabryki „HYGfIENA“

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jącycb ) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przyjm uje:

Spółka handlowa w Samborze
B lich  1. 1 W y s p a .
IOOI HOOI IOOI

I
I
i
i

Handel towarów korzennych, 
delikatesów, pokoje do śniadań 

i restauracja

Jana Skowrońskiego
w Samborze, rynek 1. 11.
poleca się Szan. P. T . Publiczności. 11

Przyjmuje abonentów na obiady ikolacye.
Kuchnia domowa. Piwo pilzneńskie.

Wina austryackie, węgierskie, szampańskie i t. d.

Ceny umiarkowane.
Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


